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GÓRNIK
pismo poświęcone sprawom górnictwa naftowego

w  Galicyi.

W y c h o d z i o k o lic z n o śc io w o  6 r a z y  n a  k w a rta ł;  p r e n u m e ra ta  k w a r ta ln a  1 z ł. 20 ct. 

ln s e ra ty  i o g ło sze n ia  8 et. od w ie rsza  d robn ego druku. 

A d m in is tr a c ja  i r e d a k c ja  w  b ió r z e  T o w a r z y s tw a  n a fto w e g o  w  G o rlic a c h .

T r e ś ć :  P r z e m y s ł n a fto w y  n a  w y s ta w ie  ro ln ic z o -p rz e m y s ło w e j w  Prze­
m y ś lu  1882. (C ią g  d a ls zy ) . —  W ia d o m o ś c i b ie żą c e . —  O g ło sze n ia .

Przem ysł naftowy
n a  w y s ta w ie  ro ln ic z o  p r z e m y s ło w e j  w P r z e m y ś l u  1 8 8 2 .

(C ią g  d a ls zy ).

T eoretyk clacący praktycznie zapoznać się z robotam i 
w iertnicze mi pow inien w ybrać tę  kopalnię, k tó ra przy um ieję­
tnym  nadzorze w trudniejszych w arunkach pracuje, by  nabyć 
należytego doświadczenia, ja k  w pojedynczych w ypadkach po­
stąpić należy.

N >0 na  miejscu byłoby zasranawiąć się szczegółowo nad 
konstrukcyą i zastosowaniem przyrządów7 ra tu n k o w y ch ; część 
ta  należy raczej do speoyalnegu działu nauki o w ierceniu — 
podnieść atoli musimj', iż ci wystawcy, k tó rzy  w paw ilon®  
naftow ym  przedłożyli modele przyrządów  ratunkow ych, jak ich  
zw ykle w kopalni używ ają, przysłużyli się nie mało zw iedza­
jącym  i w tym  zawodzie pracującym , ci bowiem mieli doskonałą 
sposobność' p rz j'rządy  te oglądnąć, i nad ich konstrukcyą bliżej 
się zastanowić. Przedpw szystkiem  wymienimy tu  piękną kollek- 

jjgyę p rz j rządów ratunkow ych (50), w ykonanych według pomysłu
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i in s tru k c j i  p. .J. P a liń sk ieg o  w L ib u szy . O sobliw ie p rzy rząd  
do obcinan ia  o tw oru  św idrow ego jj* in s tru m e n ta  do w ydobyw ania  
szerokich  i w ąsk ich  r u r , p rz y rz ą d  do w ydobycia  u trąconego  
d łu ta  ta k  z w ieńcem  ja k  i bez w ień ca , d łu to  do w ie rcen ia  
w szybie  zagw ożdżonym  (n a tu ra ln ie  w  m iękk im  pokładzie)'^ 
i p rz y rz ą d  do ob rob ien ia  św id ra  w zasy p an y m  o tw orze będące 
pom ysłu  p. P a liń sk ieg o  odznaczają  się p ro stą  i znakom icie  c e ­
low i sw em u odpow iadającą  k o n s trn k c y ą  2-) ' ;

Z n an y  zaszczy tn ie  czy te ln ikom  G ó rn ik a  z um ie ję tn y ch  
i p ra k ty c z n y c h  pom ysłów  i - u lepszeń  w dziedzin ie  tech n ik i 
w iercen ia  p. F a u c k  nadesła ł m odel in s tru m e n tu  do ch w y tan ia  
ru r

P ow szechn ie  też  zw racano  uw agę n a  kom p le tn y  n a tu ra ln e j 
w ielkości p rzy rząd  do zam y k an ia  w ody pom ysłu  p. A ..'Ja b ło ń ­
skiego *), i dw a przj-rządy , k tó re  za rząd  kopaln i w H ark lo w y  
nadesła ł, a m ianow icie  in strum en tP do  w y c iąg an ia  ru i i p rzy rząd  
do o dprow adzan ia  gazów  w o tw o rach  św id row ych  5).

D aleko  m niejszej w ag i d la  zaw odow ego g ó rn ik a , a w iele 
d rob iazgow ej i żm udnej p racy  w ym agające  są m odele u rząd zen ia  
w iertn iczego  i szybu  kopanego. Ja k k o lw ie k  n ie  m ają  one w ła ­
ściw ej tech n iczn ej w artegci, da ą jed n ak o w o ż ja sn y  pogląd  n ie  
o beznanym  z gó rn ic tw em  naftow em  n a  sposób, w  ja k i  o d k ry ­
w am y w g łęb iach  u k ry te  p o k ład y  w osku i w a rs tw y  zaw iera jące  
ropę, w  paw ilon ie  n a ftow ym  zaś p rz y c z y n iły  się do podn iesien ia  
d ek o racy i w obec m artw y ch  okazów  sk a ł i p ro d u k tó w  naftow ych , 
n a  k tó re  la icy  m ało zw raca li uw agi, p rz y p a tru ją c  się n a to m ias t 
c iekaw ie  zabaw kom  górn iczym  z k tó ry c h  n ie k tó re  w cale  s ta ­
ra n n ie  b y ły  w ykonane. N ajokazalszym  bezw arunkow o b y ł m odel 
szybu  w oskow ego ze w szy stk iem i szczegółam i sporządzony  p rzez 
za rząd  kopaln i w osku  w B o rysław iu  gal. b an k u  k red y to w eg o  
w e L w o w ie , a o fiarow any  d la  m uzeum  im ien ia  hr. D ziedu- 
szyckiego  we L w ow ie. J a k o  now ość nad esła ł Dr, F edorow icz  
m odel w iercen ia  w ahad łow ego  w łasnego  pom ysłu . W reszc ie  w y­
m ien ić  n a leży  m odel m aszynow ego  sz tangow ego  w iercen ia  w y ­

')  p . n r. 20 G jórnika.
Z b ió r  ten  o fia ro w a ł p. 1J. s z k o le  p o lite e lin ic z tio jjw o  L w o w io .

3) p. n r. 8 L ó rn ik st. T a B  I I I .  fig-. 1 .

4) p. n r. 10 i 1 1  ( ló r n ik a  str. 120.

r>) p. nr. '10 i 1 1  flfit-n ika str. 128.
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k o n an y  p rzez p. B rzozow skiego  i m odel linow ego w iercen ia  
w y k o n an y  p rzez p. M ontaga. —

D zia ł fabryczny. Ż e w k ra ju  naszym  b ra k  je s t  du ch a  p rzed ­
siębiorczego, m am y d o sta teczn y  dow ód n ie  ty lk o  n a  ga licy jsk im  
p rzem yśle  naftow ym , ale 1  w dzia le  fab ry czn y m , k tó ry  u nas 
bardzo  słabo je s t  ro zw in ię ty . M im o przeszło  ćw ierć  w iekow ego 
is tn ien ia  p rzem ysłu  naftow ego  w  G aliey i, k tó ry  ogrom ne sum m y 
spo trzebow al i w iole w ydaje  n a  zak u p n o  n iezb ęd n y ch  do g ó r­
n ic tw a  przyrządów , m e zdołało w y tw orzyć’ się ta k ie  k ra jow e 
p rzed s ięb io rs tw o , k tu reb y  m ogło s ta le® zao p atry w ać  kopaln ie  
i d e ś ty la rn io  we w szelkie po trzeb y . M niejsze w arsz ta ty  fab ry - 
•czne, k tó re  zaczęły  w yrab iać  p rz y rz ą d y  górn ieże , upadły  bądź 
d la  b ra k u  k ap ita łu , bądź też  d la  b rak u  d o ło żen ia  sta ran ia , aby  
w yroby  ich m ogły  pod w zględem  w yk o n an ia  tech n iczn eg o  i 
dobroci s tan ąć  n a  rów ni do w alk i k o n k u ren cy jn e j z w yrobam i, 
ja k ie  pob ieram y  z obcych  fab ry k , te  zas w a rsz ta ty  m echan iczne  
i o d lew arn ie  żelaza, k tó re  is tn ie ją , zdo ła ły  ledw ie u trzym ać: się 
p rz y  w yrob ie  n a jp ro stszy ch  narzędzi, j a k  kilofy , ło p a ty , pa­
new ki, ś ru b y  i t. p.

Z p rzy jem nością  m ożem y zazn aczy ć  żyw szy  w naszym  
k ra ju  objaw , ja k i  w osta tn im  czasie w ty m  k ie ru n k u  się ro z ­

w inął. W e  L w ow ie m am y fab ry k ę  n a rzęd z i w ie rtn iczy ch  p. 
D e sk u ra , w D rohobyczu  fa b ry k ę  lin  d ru c ia n y c h  p. B ato row i- 
cza, w K rak o w ie  fab ry k ę  lin  d ru c ian y ch  i p a rc ian y ch  p. W ał- 
kow ińskiego. W y ro b y  ty c h  fab ry k  m ieliśm y sposobność og lądać 
n a  w ystaw ie , odznaczały  się one, o ile n a  zew n ą trz  s ą d z is b y ło  
m ożna, pod każdym  w zględem  zn ak o m item  i s ta ran n em  w yko­
naniem . Z ew n ę trzn a  ocena n ie  pow inna je d n a k  b y ć  abso lu tną  
g w aran cy ą , zw łaszcza jeże li n ie  je s t  o p a rta  na  d ługo le tn iem  
dośw iadczeniu . TV ty m  p u n k c ie  usuw am yjk ię  zupełn ie  od wszel 
k iej k ry ty k i, k tó rą  n a  oko p rzep row adzić  n ie  wolno. W  każdym  
raz ie  życzyć należy , ab y  kra jow e p rzed sięb io rs tw a  fab ry czn e  
z ro zu m ia ły  zadan ie  sw oje i k o rzy stn ie  rozw ijać  się m ogły.

To cośm y w  a r ty k u le  o w y trzy m ało śc i lin  w g ó rn ic tw ie  !) 
pow iedzieli, da się" w znacznej części zastosow ać i do in n y c h  
p rzy rząd ó w  górn iczych , ja k o  a r ty k u łu  fab rycznego  O bopólna 
ko n tro la  ta k  ze s tro n y  kopaln i ja k  i fab ry k a n ta , w ybór ja k  
najlepszego  m a te ry a łu  — żelaza  lub s ta li ze zn an y ch  i renom o-

') p . nr. 18  G ó rn ik a .



w anyoh  fab ry k  — pośw iadczenia ź ró d ła , zkąd  m a te ry a ł do 
w yrobu  p rzy rządów  u ży ty  paohodzi, m ogą p rzy czy n ie  się do 
u trw a le n ia  S ta łe g o  s to sunku  pom iędzy  kopaln iam i a fa b ry k a n ­
tem , T enże  pow inien  n ie  ty ik o  s ta rać  się w ydoskonalać  się 
w sw ym  zaw odzie, ale i zastosow ać się do p o trzeb  i w ym agań  
p rzedsięb io rstw a naftow ego, k tó re  w sw oje w y ro b y  fab ry czn e  
zaopatru je ,

- O prócz p rzy rządów  w ie rtn iczy ch  i pom p p. D eskura  i h n  
z fa b ry k  p. B a to row icza  i W aikow ińsk iego , k tó re  w paw ilon ie  
n a ftow ym  b y ły  um ieszczone, zasłu g u ją  na  uw agę lokom obile 
z", fa b ry k i T ła r re th  " S m ith  i Sp. w .B u ck au  koło M agdeburgu , 
i firm y C lay to n  i Ś ehu th lew orth , lin y  d ru c ian e  p. K a ro la  Scliau- 
d ern y  w Bielsku**(wyrób zn ak o m ity j, i kom pletne  m aszynow e 
u rządzen ie  w ie rtn icze  z fa b ry k i p. J .  Schenk  a w M essindorfie 
zam ów ione do kopaln i ro p y  w R um unii.

S tatystyka kopalu. *Qklziekolwiek p rz e m y s ł g ó rn iczy  i liu- 
'tn ie z y  p rześw iadczony  j e s t ,  iż zn a jd u je  pow szechne poparcie, i 
że ciężary , jak ie  p rzez państw o  n a ń  n ak ład an e  b y w ają  są tego 
rodzaju , lub  w ten  sposób pob ie ran e  byw ają,, że przem ysłow iec 
nie w idzi p o trzeb y  osłan iać ta jem n icą  s tan u  p rzedsięb io rstw a 
w ogóle a ilości p ro d u k cy i w szczególe, g d y ż  do k ład n y  w y k az  
s ta ty s ty c z n y  p rz y c z y n ia  się w znaczny'; sposób do podniesienia, 
d lań  k red y tu , p rzem y sł g ó rn iczy  i h u tn iczy  rozw ija  się po­
m yśln ie  i szybko, zn a jd u je  znaczne k ap ita ły , z ła tw ością  r e ­
g u lu je  ceny  za pom ocą pożądanych  k a r te l i ,  a n a  p o d ftaw ie  
rze te ln jm h  w ykazów  osiąga rozliczne  u ła tw ien ia  tak  pod w zg lę­
dem  ochrony  za pom ocą cła ja k  i ta ry fy  przew ozow ej.

M usim y p rzy zn ać , że w ięcej m ożem y być św iadom i o sta  
n ie  p rzem ysłu  naftow ego w A m eryce, na  K au k az ie  lub  w N iem ­
czach aniżeli w G alicyi. W y k a z y  s ta ty s ty c z n e  o g a licy jsk im  
przem yśle  naftow ym , k tó re  d o tychczas og łaszano , zb ie ran e  bądź  
od zarządów  kolejow ych, bądź też  p rzez sta rostw a , n ie  m ogły  
być n ig d y  szczegółowemu, kolejam i bow iem  przew ożoną b y w a 
ty lk o  pew ua część nafty  i pr- duk tów  naftow ych , w ładzom  zaś 
n a w e t n a jrze te ln ie j postępu jący  p rzedsięb io rca  zm uszony  je s t  
podaw ać d a ty  różn iące  się od rzeczy  w ;s ty ch  w obec ciężarów  
p o d a tk o w y ch  n a  p rzem y sł nafto w y  nałożonych , k tó re  są sto ­
sunkow o za  w ysokie, i w obec dow olności w y m ierzen ia  p o d a t­

k u ,  będącej w ynik iem  obustronnego  n iedow ierzan ia , k tó ra  p rz e ­
k racza  częstokroć, g ran ice  słu szn o śc i, i zm usza obarczonego
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przedsięb io rcę  do c iąg ły ch  reku fsów  zaleg a jący ch  b ió ra  odnoś­
nej w ładzy . —

J a k  dalece ta jem niczość  przedsięb iorców  sięga, m am y n a j­
lepszy  dow ód w u siłow an iach  to w arzy s tw a  naftow ego , k tó re  
zam ierzyw szy  o trzy m ać  ja k  n a jd o k ład n ie jszy  p rzeg ląd  stan u  
naszy ch  kopalń , b y  w odnośn 3 7m  w y p ad k u  znaleśćjgpodstaw ę 
i m ożność w y k a z a n ia , ja k ą  w artość  d la  k ra ju  p rzed staw ia  g a ­
licy jsk i p rzem y sł nafto w y  i p rzyczyny , o p a rte  n a  w ia ry g o d n y ch  
liczbach , d laczego tak o w y  rozw inąć  się n ie  m oże, n ie  zdołało 
zebrać  d o k ład n y ch  d a t d o tyczących  p ro d u k cy i ro p y  w poje- 
dy n cz 3 'ck  k o p a ln iach , m im o prześw iadczen ia  przedsiębiorców , 
że tow arzy stw o  z za łożen ia  p racu je  li około pod źw ig u ięc ia  
p rzem y słu  naftow ego.

Z aledw ie  w o s ta tn im  czasie zdołaliśm y w ejść w  posiadan ie  
nieco d o k ład ire jszeg o  obrazu  o s tan ie  k o p a lń  ro p y  w G alicy i. 
"W pierw s ej lin ii podnieść  m usim y z w szelkiom  u zn an iem  
usiłow ania  W y d z ia łu  kra jow ego  we L w ow ie. N a 'p o d s ta w ie  d a t 
s ta ty s t3 rcziiych  z eb ran y ch  p rzez  W 37dział k ra jo w y  p rzed staw ił 
na  w ystaw ie  p. S y ro czy n sk i zn akom icie  o p raco w an ą  m apę ge- 
o log iczno-przem 3 'słow ą ko p a lń  i ź ródeł ro p y  w G alicy i. Sposób 
g ra ficzn 3 ' uŻ3 'ty  p rzez p. S y roczyńsk iego , stosow n e do b ran y  
k o lo ry t dozw ala w ła tw y  sposób p rze jrzeć  się w  g a licy jsk im  
p rzem yśle  n a ftow ym  i je g o  obecnym  stan ie  ta k  pod w zględem  
geologicznym  ja k  i przem ysłow ym . R ów nież i zab ieg i t-owa^ 
rz 3 Tstw a naftow ego około zeb ran ia  w y k azu  s ta ty s ty czn eg o  k o ­
palń  ropy  i w osku ziem nego w  G a lic y i, z k tó re j to  p racy  
w zn ak o m ity  sposób w yw iąza ł się p. S tan . Z nam irow sk i, zosta ły  
we w iększej części uw ieńczone pom yślnym  rezu lta tem . W  p rz e ­
konan iu , że w  d rodze ko respondency i zam ierzony  cel osiągnąć! 
się n ie  da, ob jechał p. Z. w szystk ie  kopa ln ie  ro p y  i w osku 
ziem nego w łasnym  kosztem , a z eb ran y  obrity  m a te ry a ł ześtaw ił 
w p racy  r P rz e g lą d  s tan u  kopa lń  naft.3 7 i w osku ziem nego w ,G a- 
licy i w p ierw szem  półroczu  1881“ w ydanej n ak ład em  T ow a­
rz y s tw a  nafto w eg o  J).

T 3 rle o gtat;y sty ce  kra jow ego  p rzem y słu  naftow ego
P rzechodząc  do s ta ty s ty k i p o jed y n czy ch  k o p a lń  podniefć  

n ie s te ty  m usim y, ż w ty m  k ie ru n k u  bardzo  slaby  postęp  jo s t 
n ldocznym . L edw ie  k ilk a  w zorow o ad m in is tro w an y ch  kopalu

O , Q p r a c y  toj z a m ie ś c im y  p ó źn ie j o h s z o r n ie jc ^ ^ jir a w o z d a iiie .



zestaw ia  dok ład n ie  p rod u k cy ę  ro p y  lub  ■ w ośku ziem nego k a ­
żdego s z y b u , porów nuje  ceny  ro b o ty  z ilością w yrob ionych  
m etrów  i liczbjś sp o trzeb o w an y ch  szy ch t po 1 2  godzin , poró ­
w nuje m aszynow e, w iercenie z w ierćen iem  ręcznem  i s ta ra  się 
obliczyć koszta ; w ydobycia  lm t. C tr . ro p y  i s to sunek  b ru tto  do 
n e tto  Są to  kw estye, k tó re  n asu w ają  rozliczne  u w ag i i da ją  
w skazów ki, w  ja k i sposób n a leża ło b y  ru ch  ko p aln i uprościć, 
postęp  ro b ó t p rzysp ieszyć  a ko sz ta  w ydobycia  ro p y  zm idejszyć.

P on iew aż kopaln ie  ro p y  p racu ją  w ro żn y ch  w aiu n k aeh . 
w y n ik a , iż re z u lta t z w ykazu  s ta ty s ty czn eg o  d la  każdej kopalni 
będzie  odm ienny. W  obec ty lu  kopa lń  za led w ie  trz y  p rzed się ­
b io rs tw a  nadesła ły  w y k azy  s ta ty s ty c z n e  p rodukey j ropy  w sw ych 
kopaln iach , a m ianow icie pp. J .  Z nam irow sk i z kopaln i w M en- 
cinie, E . P e tio n  z P as ieczn y  i E . W fttig  z kop)alni w P ag o rzy n ie .

N iew ątp im y , że k ażd y  p rzed sięb io rca  w ym aga bel zarządu  
swojej kopa ln i w yk azu  p rzy p ły w u  iropyj i z p rzy jem nością  go 
bliżej s tu d y u je , zw łaszcza jeżeli p ro d u k ey a  ro p y  je s t  znacznąfj 
n ig d y  a to li n ie  n a leży  n a  k a rb  w iększego dochodu sżafow ać 
w y d a tk am i a d m in is tra c y jn e m i, w k tó ry m  to p u n k cie  w iele 
jeszcze  n iedosta tk ó w  i u jem n y ch  stro n  b ezpo trzebn ie  obarcza 
nasze  p rzedsięb io rstw a  naftow e.

K w esty a  robo tn ików , ja k  d ługo  u nas nie w ejdzie n a  inne 
racy o n a ln ię jsze  to ry , będzie  n ad a l głó 'w nym  ham ulcem  szybszego  
1 w zorow ego rozw oju  prac**górniczych w  szczególe a kopalń 
w ogóle, i dziw ić się należy , iż m im o ty lu  zdrow ych  uw ag  
i z d a ń , k tó re  w zdłuż pasu  naftow ego  w G alicy i na  różnych  
p u n k ta c h  o refo rm ie  k w esty i roboczej s ły sz e ć ^ ię  dają, jeszcze 
ciąg le pozosta jem y  w śród ustaw iczn y ch  n a rz e k a ń  n a  daw nem  
stanow isku .

Je ż e li  w g lądn iem y  nieco bliżej w  stosunk i w ew nętrzne  
ty ch  k o p a lń , k ió re  z pow odu w iększej ilosc. p rzedsięb iorców  
rozm aitego  d ucha  i s tanow iska l z k o n k u ren ćy ą  ro b o tn ik a  
w alczyć m uszą, znajdziem y, iż g łów nym  kierow nik iem  ruchu  
k o palnego  je s t  w łaściw ie ro b o tn ik , a jakko lw iek  zdaje  nam  się, 
iż ten że  m ało za rab ia  , n ie m ożem y p rzypuścić  ty le  naiw ności, 
naszem u g ó rn ik o w i, /‘ażeby  ten że  do zarobku  n ie umiał*- swoje 
siły  i p racę  w kopaln i zastosow ać. Je ż e li n ie  p rzy jd z iem y  do 
tego , ażebyśm y ręczne ro b o ty  p rzep row adza!' dniem  i nocą, 
b y  ro b o tn ik  nasz odzw yczaił się red u k o w ać  g o d z in y  p racy  do 
w schodu i zachodu  słońca, uczęszczać n a  ja rm a rk i i opędzać
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ro b o ty  około sw ego g ru n tu , n isk ie  stosunko  w ynadgrodzen ie , 
ja k ie  obecnie za ro b o ty  dajem y, w y p ad n ie  znacznm  wjusszeni, 
an iże li w ynadgrodzen ie , k tó re  w ypadn ie  p łacie p rzy  b ezw aru n ­
kow ej p ra c y  szychtow ej dniem  i nocą. P rz y z n a ć  rów nież  m u ­
sim y, iż sam g ó rn ik  aż n ad to  p rześw iadczony  jest, że p racu jąc  
dn iem  i nocą w7 szybie  gazow ym  w pok ład ach  cisnących, w reszcie 
w szybie  w odnym  o w iele w ięcej zrobić  zdoła, ile w ty m  sam ym  
szybie  p racu jąc  ty lk o  w e dnie  10 godzin  w lecie a 6  do 7 
w zimie, że szyb ta k i w ym agać będzie m niej-zej ilości p rz e ró ­
bek ocem brow ania, k tó re  ty lk o  pew ien  okres czasu  p rze trw ać  
m oże, że w iercąc ręcznie; dniem  i nocą będzie  po trzebow ał 
m niejszej "lości ru row ań , czy li że d ługość ru row an ia  w ręcznym  
w arsz tac ie  zb liży  się w ted y  do długość! ru ro w an ia  w m aszy- 
now en: w ierceniu , iż je s t  p rześw iadczony , że g d y b y  g ó rn ic tw o  
nasze n a  te  n ad e r pożądane to ry  weszło, bezw arunkow o będzie 
m usia ł specyaln ie  oddać się g ó rn ic tw u , a rolę, sw ą n ieodstępną 
i tra d y c y jn ą  tow arzyszkę  i m atkę , poruczyA  w opiekę sw ej ro ­
dzin ie  i na jem nikom . Z aw odu górniczego, w  ścisłem  tego  słowa 
znaczen iu , .obaw ia  się nasz robo tn ik , i ja k  p rzed  w idm em  s ta ra  
się odeń u m y k a ć , a ciesząc się sw ym  ogólnym  w pływ em , ży je 
też  w tern m niem aniu , że do zw iązan ia  się p racą  w kopa ln i 
n a  sta łe  dz ienne i nocne szy ch ty  n ig d y  n ie  dopuści, i n a  ty m  
punkcie  n ie  je d n ą  nam  w y padn ie  zaporę p rze łam ać, za nim  
obecnym  stosunkom  roboczym  in n y  k ie ru n ek  nadam y.

Celem  poparc ia  naszego  zd an ia  p rzy to czy m y  k ilk a  p rz y ­
kładów  p o w z 'ę ty ch  z dośw iadczenia  i s ta ty s ty k i w zorow ych 
kopalń.

P rz y ją ć  m ożem y, iz ro b o tn ik  w j7rob ić  zdoła w kopanym  
szybie  p rzy  średn im  p rzy p ły w ie  wody, w gazach , w  pok ładacli 
n ie z b y t tw ard y ch , a da jący ch  się we w iększych  odłam ach  w y ­
dobyw ać i w głębokości np. 1 2 0 m w ciągu miesiąca 5 metrów. 
L icząc  6  dn i św ią tecznych  i 4 dni ja rm a rc zn y c h  razem  10 dni 
w  mmsiącu bezrob&gia w kopaln i, a 1 0  godzin  p rzec ię tn i i ro ­
b o ty  dz;ennej, w y p a d n ie , iż do w yk o p an ia  i zacem brow ania 
5m  p o trzeb a  200 godzin , czy li 16-5 szy ch t po 12 godzin , a do 
pog łęb ien ia  szybu  n a  1 m e te r 3-3 szych ty .

Od tego na leży  odliczyć czas, k tó ry  p rzejdzie , zan im  g ó r­
n ik , p rzy b y w szy  do kopaln i, zab ie rze  się do rzeczyw istej robo ty , 
czas p o trzeb n y  do w ydobycia  w ody z nocy  i p rzew ie trzen ia  
szybu  z ra ra j i p o po łudn iu ; teu że  w ynosi p rzec ię tn ie  L5 godziny
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dziennie , a w p rzec iągu  m iesięcznej ro b o ty  30 godzin . N a  rz e ­
czyw istą  robo tę  k o p an ia  i cem brow ania  pozostaje  za tem  170 
godzin  czy li 14 szy ch t po 12 godzin , a na 1 nu ter 2 '8 szychty.

P racu jąc  dniem  i nocą i uw zg lęd n ia jąc  ty lk o  dn ie  św ią­
teczn e  o trzy m am y  p rzec ię tn ie  23 dn i roboczych  ') czy li 46 
szy ch t po 1 2  godzin  (nie 1 0 ),- w k tó ry ch  w yrob ić  m ożna, p rz y j­
m ując iż do w y ro b ien ia  i zacem brow ania  1  m e tra  p o trzeb a  2 - 8  

szy ch ty , i że w  m iarę  w iększej g łębokości p og łęb ian ie  pow ol- 
n iej postępuje , około 15 metrów w miesiącu.

Je ż e li pow yższe 5m, n a  k tó re  po tzeb a  by ło  20 dni, ko­
sz tu je  k 20 złr. 100 z ł r , z a tru d n ie n i ro b o tn icy  w  liczb ie  5 za ­
ra b ia ją  dz ienn ie  5 złr. — zarobek  nadzw yczaj św ie tny , k tó ry  
g d y b y śm y  n aw e t pow iększyli n a  7 złr. za szy ch tę  w ypadn ie , 
iż 15 m etrów  w yk o n an y ch  w 46 szy ch tach  k osz tu je  322 złr. 
czyli lm  21 z łr . 30 cent.

W  pow yższem  o brachow an iu  postaw iliśm y  cenę akordow ą 
za n ad to  wysoko, a p rzyna jm n ie j n ie  w idzim y p o trzeb y  w n a ­
szych  kopaln iach  p łacić 5 ludziom  n a w e t za szy ch tę  7 z łr

P rzyjąw szy 5 złr. za szychtę icypadnie

1 me te r po 15-3 z ł r .

R ach u n ek  te n  p rzem aw ia do raźn ie  za  pog łęb ian iem  szy b u  
dniem  i n o c ą , w y k azu jąc  n ie  ty lk o  ko rzyść  , n a  c z a s ie , ale 
i n a  cenach  akordow ych. N a tu ra ln ie , iż w  szyb ie  dającym  
z nocy pew ne ilości ropy, sy stem  te n  w całości zastosow ać 
się n ie  da.

Ja k o  d ru g i p rzy k ład  zestaw im y  w iercenie  m aszynow epk tó - 
re  bez p rze rw y  z w y ją tk iem  dn i św ią teczn y ch  m usi byń$W rughu  
i w iercenie  ręczn e , k tó re  u  nas p rzew ażn ie  ty lk o  we d n ie  się 
odbyw a. W  ty m  celu obra liśm y dw a szyby  w iercone w zorow ej 
kopaln i w B óbrce, p rzed staw io n e  w  ry su n k u  p rzy rząd u  do za*ę 
m y k an ia  w ody p Jab ło ń sk ieg o  ®). O bydw a p rzeb ija ły  nap rze- 
m ian  i strom o u ław icone tw a rd e  i m iękk ie  pokłady , tw orzące  
u staw iczne  zasyp iska, w sk u tek  czego bardzo  często ru row ać  
w ypadało .

') \YiaSndyie 2 4  d ni —  u m y ś ln ie  u m n ie jsz a m y  lic z b ę  tę  n a  23. 

'') p . nr. 10  G ó r n ik a  s tr  126.
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Szyb W /nu la Ignacy.
w iercen ie m aszynow e ręczne
ko pany  do 13-5m '2 0 '5 m
w iercony  do 2 2 $,6 m 153m
szerokość p ierw szego  św idru  5-28mm 444m m
rurowTań  było 9. 19.

1. dł. ru ry 1. dł. ru ry
w m etrach w m etrac li

1. 44 ■ 1 . 1-5
2 . ;22,-5t>' 2 . 5
3. 8 3. 1 0

4. 30 4. 8

5. 1 2 g ig 6

6 . 8-3 6 . , 4
7. 4 7. 6

8 . 8 . 5
9. 52-2 9. \ =

1 0 . 6

1 1 . 5
1 2 . G
13. 4
14. 4
djpj 10
16. r 47

'kość; następ n eg o  św id ra  249mm 79mm
(9 cali 6  len ii) (3 cale)

? '"Porównawszy g łębokość m aszynow ego w iercen ia  d op ro ­
w adzonego do 228’5m z g łębokością  ręcznego  ty lk o  J .f ib n , 
zobaczym y, iż w śród zg łęb ien ia  o tw oru  św idrow ego W a n d a  

'4128’G — 1 3-5-= 2 ło -lm  zw ażono św ider o 279m m , w śród p o g łęb ia ­
n ia  o tw oru  śwddrow ego Ig n a c y  do I53— 2 0 5  1 .‘52.om o.-SGSmm

‘ó zy li ze n a  jrdcn  nietir  w y p ad a  zw ężen ia  św idra  
iv massynoircm wierceniu lp n im  
w rgesnem nicrccniu  .*57Y>mm 

W ed łu g  zestaw ień  ró żn y ch  szybów  w ierconych  w R opiance 
pog łęb iano  m niej w ięcej w jed n ak o w y ch  warunkafeh zapom ocą 
m aszynow ego w iercen ia  św idrem  np . 137m m  szerok im i w g łę ­
bokości. 170 do 200m  w 96 szy ch tach  p rzec ię tn ie  18m, c zy i 1 

w 12 godzinach  0 ’5m, za pomocą, zaś ręcznego  w iercen ia  w .65 
go d z in ach  św idrem  92m m  szerokim  w głębokości 150m około
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3'63m , czyli n a  szy ch tę  po 12 godzin  Ou7m. G dybyśm y  zesta  
w ili po rów nan ie  obu w ierceń  p rzy  jed n ak o w ej g łębokości 
szerokości św id ra  w y pad łoby

w maszynoicem wierceniu na 12 godzin 0-5>n 
iv ręcznem icierccniu na 12 godzin 0 lOm ,

różn ica  bardzo  m ała  Z tego  w idzim y, iż ab s trah u jąc  od ru ro ­
w an ia  i ilości tychże , i od w yrobu  zasyp iska, z k tó rem  ręczne 
w iercenie  ty lk o  we dnie  w ru ch u  będące, o w iele w ięcej musi 
w alczyć, postęp rohót w obu wierceniach w pojedynczych szychtach 
m n iij icigcej je s t równy, a g łó w n ą  s tra tą  n a  czasie szerokość 
św id ra  pi zy  ręcznem  w iercen iu  szukać  na leży  w częstem  r u ­
ro w an iu  i w y rab ian iu  zaw aliska , okoliczność, k tó ra  k o rzy stn ie j 
się p rzedstaw i, skoro w  ręcznem  w iercen iu  zaprow adzim y bez 
p>rzerwy szy ch ty  dniem  i nocą.

P rz y ta c z a jąc  te  dw a p rzy k ład y , m ieliśm y n a  m yśli w y k a ­
zać przedbw szystk iem  korzyści w p rzep ro w ad zen iu  szczegó ło ­
w ego w ykazu  sta ty stjm zu eg o  w edle re g u ł tech n iczn y ch , jak eśm y  
to pow yżej nadm ien ili, i n ie  m in iem y  się w iele z p raw dą, j e ­
żeli pow iem y, że

rachunek jest tern dla kopalń, czem zegar dla społeczeństwa.

N a tem  kończym y dzia ł górn iczy . B y ć  m oże, iż uw ag i 
nakze wy pad ły  nieco za su ro w o ; uczyn iliśm y to  w nadziei, iż 
n ie  p rzeb rzm ią  bez echa. S. 0.

T e c h n i c z n y  p r z e r ó b  o l e j ’ z i e m n y c h .

In n y  zupełn ie  dział, n a  in n y c h  b ad an iach  o p a rty  i w in ­
nym  k ięrm iku , ja k  do tychczas przedstaw ień} ' dz ia ł g ó rn ic tw a  
naftow ego  się ro z b ija ją c y  je s t  te  hn iczno  chem iczny  p rzerób  
oleji z iem nych. P rzem y sł te n  od p oczą tku  p rzed s taw ia ł m niej 
sze za in te resow an ie  się n im  ogółu, i spoczyw a do tychczas p raw ie  
je d y n ie  w ręk ach  d ro b n ie jszych  p rzedsięb iorców  i p rak ty czn ie  
w y k sz ta łco n y ch  d y sty la to ró w , k tó rz y  n ie  m ając n a leży teg o  zro ­
zum ien ia  d la  postęp ó w  te c h n ik i naftow ej upo rczyw ie  naw et 
p rzy  n o to ry czn ie  fa łszyw ym  i m niej k o rzy stn y m  p rzero b ie  o le ji 
obsta ją .

D o tacy e  W ysok iego  Sejm u oil k d k u  la t na n aukow e ba­
d an ia  chem iczno  - tech n iczn y ch  p rzeró b ek  oleju ziem nego p o ­
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św ięcane, nie pozw oliły  jaszozfi w obec znacznego  m a te ry a łu  
przedłoży!# rezu lta tó w , m ających  w pływ  na  ro zw ó j;teg o  p rz e ­
m ysłu, a pub likow ane do tychczas p race  chem ików  w ty m  k ie ­
ru n k u  m niej s tro n ę  rozw oju  niż o g ó ln o -te c h n ic z n e  b ad an ia  oleji 
z iem nych  m ia ły  na  celu.

W  obec więc b rak u  p o zy ty w n y ch  rezu lta tó w  z b ad ań  n a ­
ukow ych, da jących  się ogólnie w prow adzić, a n astęp n ie  i z b ra ­
ku  k a p ita łu  i z b y t d rob n y ch  zak ładów  oleje ziem ne p rz e ra b ia ­
ją c y c h  o ogólnym  póstęp ie  mówić nio m ożna,— is tn ie je  bowiem  
ty lk o  k ilk a  p rzed sięb io rs tw  n a fto w y ch  w G alicyi, k tó re  liołdu- 
iąc postępow i w p rzem y śle !1  tak o w y  i u siebie w prow adzają . 
W iolka część fa b ry k  naftow ych  w cale nie ljefiektuje n a  p r /e ró b  
ubocznjm h p rodu k tó w  oleji z iem nych, i w y rab ia jąc  je d y n ie  oleje 
św ie tlne  sp rzed a ją  całą p rodukcyę  oleji c iężk ich  i m azi n a fto ­
wej zag ran iczn y m  firm om , k tó re  n a  ty m  p rzero b ie  rob ią  8 ia- 
ją tk i. —

U dzia ł też n a  w y staw ie  p rzem ysk ie j p rzedsięb io rców  dy- 
s ty la rń  n a f ty  i w osku ziem nego by ł b ard zo  n ie liczn y  i o g ran i­
czy ł ™ię w y łą c z n e  do ty c h  firm, k tó re  u siebie u lep szen ia  w b ie­
gu  fab ry k acy i zaprow adziły , sm u tne  je d n a k  św iatło  n a  sto su n k i 
p rzem ysłu  naf$5w egq rzu ca  fak t, że n a  k ilk ad z ies ią t d y s ty la rń  
n a fty  i w osku w  ‘G alicy i, ośm ty lko  firm  n a  w y staw ie  by ło  
p rzedstaw ionych .

D 3 's ty lac y a  oleji z iem nych  polega ja k  w iadom o— n a  ro z­
dz ie lan iu  o trzy m y w an y ch  p rodu k tó w  n a  oleje św ie tlne , oleje 
c iężk ie  i pozostałości w ko tłach , oraz n a  ocz37szczhniu  u z y sk i­
w an y ch  dysty ia tó w . G łów nym  p roduk tem , na  k tó reg o  w yrób  
obecńa te c h n ik a  nafto w a zw raca  uw agę, są oleje św ietlne, od 
k tó ry ch  się obok zew n ę trzn y ch  w łasności, ja k  m ożhw ej b e z b a r­
wności i  bezw onności* w \,m aga tak że  dobroci w zastosow aniu , 
a to  pod w zględem  niezapalności, rów ności w p a len ia  ja sn y m  
płom ieniem  i n iezan ieczyszczan iu  rezerw oarów  lam p.

I:\yStylacya i p rzerób  w osków  ziem nych po lega tak że  na 
dok ladnem  rozdzie lan iu  przecho  lżących  piocluktów , od k tó ry ch  
się w y m ag a  tw ardospi, m ożliw ej tru d no top iiw ośc i i ja sn e j b a r­
wy o trz 3 'm y w an y ch  paraffin .

J a k  w każdym  p rzem 3~śle, ta k  i w przerobfe? oleji i w o­
sków  ^fem nych uw aga  ;fab ry k an ta  p o w in n a  być  zw róconą na 
użyjdni nie ja k  najw iększej ilości dobrego  to w aru  g łów nego  na  
m ożliw ym  na jk o rzy stn ie jszy m  p rzero b ie  p roduk tów  ubocznych
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i n a  ja k  na jw ięk szem  w y zy sk an iu  odpadków  i w ty m  to  k ie ­
ru n k u  pow inny  się b ad an ia  naukow e nad  tech n iczn y m  p rz e ro ­
bem  oleji z iem nych  odbyw ać.

P ro d u k tam i ubecznym i są p rzy  p rzerob ie  w osku ziem nego 
ta k  zw ane m iękk ie  paraffiny , oleje para lfinow e i pozostałości 
w ko tłach , p rz y  p rzerob ie  oleji z iem nych  ciężk ie  o leje i m azie 
naftow e.

O dpadkam i są zu ży te  do czyszczenia kw asy, łu g i i p roszek  
odbarw iający .

W yzysk iw an ie  odpadków  je d y n ie  w p rzem yśle  w osku zie- 
m neho znalaz ło  zastosow anie  i podnieśt& Ł zel a w  ty m  k ie ru n  
ku  zasług i p. E m ila  van ITacchta, d y re k to ra  fab ry k i pp. Gartrn- 
berg, G oldhammer, Laułerbach i Sp'. w  D rohobyczu , k tó ry  przez 
zastosow anie  e k s trak cy i w  ap p arac ie  swej k o n stru k cy i w y zy ­
skać  po tra fił p raw ie  w szystk ie  w o dpadkach  zaw arte  cząstk i 
w osku i p a ia f f in y ; w sk u tek  rezu lta tó w  p rzez te  u lepszen ia  
w fab ry k acy i u zy sk an y ch  do tychczas bezw artościow e . odpadk i 
s ta ły  się chę tn ie  n ab y w an y m  tow arem , p rzez co znaczne p o d n ie ­
sien ie  p rodukcy i i całego p rzem ysłu  p rzerobu  w osków  ziem nych 
nastąp iło . D zia ła lność  p., E m ila  van Haechtu w ty m  k ie ru n k u  
zn a laz ła  tak że  uzn an ie  w kom isy i sędziów  w y staw y  p rzez p rzy  
znan ie  m u dyp lom u honorow ego z bronzow ym  m edalem  p a ń ­
stw ow ym . —

W  przem yśle  p rzero b u  oleji z iem nych  w y zy sk an ie  odpa­
dków  p ra k ty c z n e g o  zasto sow an ia  d o tychczas n ie  znalazło . Ib 
A r n u lf  N aw ra td , p racu jący  za d itacyą wys. Sejm u n ad  nauko- 
weini badan iam i przerobów  p ro duk tów  d y s ty la c y i o leji z iem nych , 
p rzed s taw ił w  ty m  k ie ru n k u  w g ru p ie  okazów , n ie u b iega jących  
się o n ag ro d ę , p ró b y  reg en e racy i zu ży teg o  do czyszczen ia  d e ­
s ty la tó w  kw asu  siarkow ego i łu g u  sodow ego, oraz o trzy m an e  
z odpadków  ciała  żyw iczne (su ro g a t asfaltu).

K eg en eracy a  kw asu  siarkow ego tru d n o  się da w p rz e m y ­
śle naftow ym  w życie  w prow adzić, po trzeb u je  się bow iem  kw asu  
siarkow ego raz  do czyszczen ia  n a f ty  używ anego  do czyszcze­
n ia  ciężkich oleji, a poniew aż w ed ług  b ad ań  n aukow ych  kw as 
s ia rk o w y  p rzy  czyszczeniu  d y sty la tó w  oleji z iem nych  w chodzi 
z tem i w chem iczne połączen ia  tw o rząc  z n ienasyconym i w ę­
g low odoram i sulfonow e połączenia, w olny w ięeSkw as sia rkow y  
m ogący  b y ć  w ydzie lony  zna jd u je  się w  z b y t m ałej ilości, by  
je g o  oczyszczenie opłacić  się  m ogło. Co do o trzy m an ia  ży w i­
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cznych  p ro d u k tó w  (su roga t asfaltu), to  w yrób ty c h  oiał może 
m ieć p rzyszłość  w  przem yśle  nałtow ym , w ed ług  bow iem  b a Ja ń  
w y n alazcy  i w łaściciela p a te n tu  n a  w yrób  p ro d u k tó w  żyw i­
cznych  z u ży teg o  do czyszczen ia  d y sty la tó w  n afto w y ch  kw asu 
siarkow ego, p an a  W. P. Jenny  (D ingl. J o u rn  >2s2, 285) c ia ła  te  
dadzą  się rozpuszczone w b en zy n ach  nafto w y ch  u ży ć  ja k o  la ­
k ie ry  asfaltow e, a stop ione z g u tta p e rk ą  lub  kauczuk iem  dają  
e lastyczne  m asy, k tó re  w p rzem yśle  w ie lo rak ie  m ogą m ieć za­
stosow anie.

G łów nym  p rod u k tem  p rze ro b u  oleji z iem nych  są oleje 
św ie lne, k tó re  w paw ilon ie  naftow ym  w rzad k ie j czystości 
i d |fijoci b y ły  p rzedstaw ione,‘„zaznaczyć je d n a k  w ypada, że w ie­
le z w ystaw ionych  n a f t n ie  odpow iadało  zw ykłem u h an d lo w e­
m u tow arow i, czegov dow odem , że n iek tó re  n a f ty  oznaczone jak o  
gorsze g a tu n k i ok aza ły  się po zbadan iu  lepszem i od n a ft p rzez 
te  sam e firm y  ja k o  lepsze g a tu n k i w ystaw ionych . B a d a n ia  te  
podczas w ystaw y  w P rzem y ślu  p rzez  pp. J .  A n g e rm an n a  a p te ­
k a rza  ko leji K a ro la  L udw ika , K . J .  K rzyżanow sk iego , a sy s­
te n ta  chem ii u n iw ersy te tu  jagiell. i J .  S |h o e n b o rn a , oęhem ika 
techn icznego  podjęte , o g ran iczy ły  się do p oznan ia  hand low ych  
zew n ę trzn y ch  w łasności, tem p era tu ry , zapalności i dokładności; 
oczyszczenia. B adań  fot m e tr jc z n y c h  oraz w k ie ru n k u  d ok ła ­
dności sp a lan ia  się n a ft w lam pach  z pow odu b ra k u  ap p ara tó w  
i m iejsca n ie  m ożna było w ykonać. P rz y  u w zg lęd n ian iu  z ab a r­
w ien ia  n a f t używ ano  o z n a c z e ń : bezbarw m a, ja śn i;, s łabo-żó łta- 
w a, żó łtaw a, ż ó łta ; fluorescencyą n a f ty  oznaczano w y razam i: 
żadna, n ieznaczna, słaba1); znaczn iejsza , s iln a ; zapach  oznaczano 
^ k o  n ieznaczny , b. słaby , słaby nafto'w y, silny  fj? zabarw ien ie  
z kw asem  sia rkow ym  ja k o  żadne, słabo żó łtaw e, cy trynow e, 
ja sn o  pom arańczow e, pomhjrańczowe, ja sn o  b ru n a tn e , czarno  b ru  
n a tn e  i czarne.

N astęp u jąca  tab lica  podaje  zestaw ione re zu lta ty  badań  
w edług  te m p e ra tu r  zapalności. A
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"W edług tego  zestaw ien ia  n a jlep szą  n a f tą  z p rzed staw io ­
n y ch  w ,p aw ilo n ie  naftow ym  okazów  je s t  n a f ta  salonow a 0  w y ­
robu  am ery k ań sk ie j d y s ty la r in  n a f ty  S tan . Szczepanow skiego  
w P eczen iżyn ie , n a fta  ta  bow iem  obok w ysokiego  p u n k tu  z a ­
palności 57" C. "k aza ła  się tak że  i na jlep ie j oczyszczon}7m  p ro ­
duk tem . P o d  w zględem  dok ładnego  oczyszczenia  n a s tę p u ją ja k ó  
na jlep sze : n a f tą  p rim a  w yrobu d y s ty la rn i pp. L au te rb ach a , G ar- 
ten b e rg a , Gfoldhammera, W a g m a n n a  i Sp. w D rohobyczu , na  
fta  salonow a Kr. 0 w yrobu  ra fiuery i n a ft } 7 D r. M. F edorow icza  
w  R op ie  i n a d a  N r. 0 w yrobu  ra fiu e ry i B anku galicy jsk iego  
d la  h an d lu  i p rzem ysłu , będącej pod zarządem  p. St. J a n is z e ­
w skiego w D żw im aczu . ' N afty  o n a jw yższych  p u n k tach  zapal 
nośei w yrobu  ra fiuery i n a fty  p. A dam a S k rzy ń sk ieg o  i Sp. 
w L ibusz} , Spółki naftow ej w K lęczan ach  i po łączonych  lafi- 
n e ry i w L ip in k ach  i Ukorkówfce&p. "Wł. F ib ic h a  i Sp. o kazały  
się m niej d ok ładn ie  oczyszczonym i p rod u k tam i. W szy stk ie  te  
je d n a k  n a tty  ja k o  salonow e, 0  i I  oznaczone ta k  pod w zględem  
doK ładności w oczyszczeniu  są w ięcej n iż  zadow-alnm jącyrm  p ro ­
d u k tam i han d lo w y m i i n ie  ty lk o  p rzedstaw ione  n a  w y staw ie  
w y ro b y  n a ft, lecz ta k ż e  i zw ycza jn ie  h an d lo w a p ro d u k cy a  po­
d an y ch  tu  firm  n a leży te  u zn an ie  n a  ta rg u  naftow ym  galicy j 
sk im  piosiada. P rem io w an ie  też ty ch  w yrobów  p rzez korm syę 
sędziów  w y staw y  by ło  n a jzupe łn ie j uza-adn ionem  u znan iem  dz ia ­
ła lności ty c h  w ystaw ców  w p odm esien iu  k ra jow ego  p rzem y słu  
naftow ego . (C. d. n.).

Wiadomości bieżące

Krajowe Towarzystwo dla opidci i rozwoju górnictwa i prze  
my stu  naftowego w Galicyi. Do Tow. przystąpili jako członkowie 
zwyczajni: pp. Stanisław Fibatizer w Sadkach, Przemysław Kotarski 
w Krakowie, Zarząd kopalni ropy w Spasie, książę Piotr Puzyna 
w Krakowie.

Dnia 18go b. m. odbyło się losiedzenie wydziału, na którem 
obok wielu mniejszych spraw uchwalono poprzeć słuszne żądanie de­
stylarni nafty w Dukli dotyczące obliczania tary beczek, następnie 
przedłożyć się mający do zatwierdzenia ogólnemu zgromadzeniu budżet 
na rok 1883; wypracowanie memoryału celem wprowadzenia marek 
w miejsce bollety dla przesyłek lfjftowych poruczono p. Dr. M. F e­
dorowiczowi. "Walne zgromadzenie postanowił Wydział zwołać na dzień 
14 Grudnia.
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l §eh . Zapiski. statystyczne. W  ro k u  1881 w ynosiła  w prow in- 
cyaoh p ru sk ich  p ro d u k cy a  asfa ltu  1 5 9 0 5  ton  w artości 18576(8 m arek , 
a  oleji ziem nych  w  5 p rzedsięb io rstw ach  28,70 ton  w artijgci 4 2 2 0 2 0  
m arek  w  obec .256 ton w  roku  1880. "Cena Jm tr . ct. oleju ziem nągo 
w y p ad a  przęqi,ętnie 14 '6m . P rz y  obu ty c h  p ro d u k cy ach  za tru d n io n y ch  
było w r. 1881 dSS robotnillów . —

W e d łu g  sp raw ozdan ia  Izb y  handlow ej w  B oston ie  w yw ieziono 
z B ostonu  do NiemiecWjw r. 188.1 8 9 4 3 7 4  galionów  n a fty  w arto śc i 
88684 ' dolarów  i 65 1 9 7  gal. oleji m in era ln y ch  sm arow ych w arto śc i 
9 7 8 0  dolarów .

jT rP rodukcya oleju ziem nego Spółk i naftow ej w  O elheim  w ynosiła  
w m iesiącu p aźdz ie rn iku  1882  r. 7631 m tr. Ct.

"~ UprostoKUine pomyłki :  K"a str. 2 7 8  N r. 21 „Górnika*4 ma być  
„3 0 °  tire te s t -1 zamiast „ 3 0 j l0 fine test.“

PrzcłńyCuitie najty  rosyjskiej do Clalicyi, ja k  ISTuwa R efo rm a 
w  n r. 2. donosi, m a odbyw ać się na  znaczną? skalę , i zasp ak a ja  ltoń- 
sum cy ję  znacznego pasu  k ra ju  ro ssy jsk ą  'n a f tą  ze szkodą naSzjuih 
producentów ', g d y żfjp o  cónach prawdę o połow ę n iższych. S łuszn ie  
n ad m ien ia  to czasopism o, iż w y p a d a ło b y . organom  finansow ym  zbadać 
d o k ład n ie  tę  sp raw ę  i zwróoiŁ tu ta j czę§ć tej gorliw ości, k tó re j za 
dużo rozw ija ją  p rzy  poborze p o d a tk u  konsum cyjnego .

■kr

V

Dnia 14 G rudn ia b. r. odbędzie się w G orlicach

walne zgromadzenie
c z f o n k u w  k r a j o w e g o  T u w a r z y s t w a  n a f t o w e g o  w  G a l iey i .

Porządek o b ra d :
1 . O d c z y ta n ie  p r o to k o łu  o s ta tn ie g o  w a ln e g o  z g ro m a d zen ia .
2. ..S p raw o zd an ie  z c z y n n o ś c i W y d z ia łu .
3.. S p ra w o zd a n ie  k o m is s y i k o n tro lu ją c e j.
■ łrtjćh w alen ie  b u d ż e tu  na ro k  1883.

^.■-^Sprawozdanie z o b ra d  i-.ongresu.
6. W y b ó r  k o m is y i k o n tr o lu ją c e j .
7. M ia n o w a n io  c z ło n k ó w  h o n o ro w y c h .
8. S p ra w a  u c z c z e n ia  śp. I g n a c e g o  Ł u k a s ie w ic z a .
9. W n io s k i cz ło n k ó w .

(p o c zą te k  o g o d ź. 10  z ra n a .)
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W y d a n e  n a k ł a d e m  k r a j .  T o w a r z y s t w a  n a f to w e g o  

w G o r l ic a c h  d z ie ło

Przegląd stanu kopalni nafty i wosku ziemnego
W  C j t A Ł I C Y I  

w drugiem półroczu 1882.
jest. do nabycia w biurze tegoż Towarzystwa w £f orlicach

po cenie  5 0  c e n tów  w. a.

1. /l rojowa
Fabryka przyborów 1 maszyn 

wiertni czych.
O d l e w a r n i a  z ż e l a z a  i innyc l i  met al i

we Lwowie, ulica Balonowa, Nr. I :— poleca:
d o k ła d n ie  w y k o n a n e  k r a i l )  ro z m a ite j w ie lk o ś c i n a  d re w n ia n y m  
i  ż e la z n y m  p o stu m e n cie , św idry z  n a jle p sze j styryjsk ie j  
sta li, w  ty m  c e lu  u ż y w a n e j, d o k ła d n ie  w y k o n a n e  Śrnbnuki 
do cięgli, | nożyce, łyżk i, pom py m e ta lo w e  i że la zn e  
w  r o z m a ity c h  w y m ia r a c h  do w o d y  i n a f ty , s ło w e m  w s z y s tk o , 
c z e g o  w y m a g a ją  i oboty gó rn icze , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i do 

kopul.i naftowych.
Z a w ia d a m ia  z a r a z e m , ż e  reprezentuje na Galicy ę i Rumunię 
a n g ie ls k ą  fa b r y k ę  P ic k s le y -S im s  e t  O om p. maszyn parowych 
wertykalnych, n a  k o ła c h  i  bez k ó ł, najnowszego „ y s te m u  i u t r z y ­

m u je  ta k o w e  we Lwowie na składzie.

C e n y  p r z y s t ę p n e  —  ce n n ik i  f ra n k o .

Upraszamy o nadesłanie zaległej prenumeraty.
Red. „Górnika."  

Redaktor Dr. Stanisław Olszewski. Nakładem Towarzystwa naftowego
D ru k ie m  J ó z e fa  P is z a  w  T a rn o w ie .


